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WatyKan i Kwirynał.
Lwów, 16 grudnia.

Z Rzymu donoszą do pism wiedeńskich:
1 znowu minęła jedna sposobność p o g o 

dzenia się Apostolskiej Stolicy z Kwirynałem, 
była nią zaś wizyta w Rzymie księcia czar- 
aogórskiego, Mikołaja, teścia króla w ło
skiego.

Jeszcze przed przybyciem księcła do 
Rzymu, uwiadomił go papież, łe  jest mu dłu
żnym odwiedzin, jakie przyrzekł on Leono
wi XIII w r, 1900 po podpisaniu t. zw. kon
wencji di S. G.rolmao, w której Leon XIII 
przyznał czarnogórskiemu księciu pewne wy- 
zaaniown-polityczne przywileje, zaprzeczane 
dotychczas przez Austro-Węgry. Książę Mi
kołaj odpowiedział oficjalnie, że namyśli się 
aad tą spraw ą, poufnie natomiast zawiado
mił papieża, że gotów jest przybyć do W a
tykanu, ale tylko w prost z Kwirynału.

Kto zna historję przyjmowania monar
chów  przez papieży od r. 1871, zrozumie, że 
krok taki, o ile by się papież nań zgodził, 
stanowiłby wyłom w nieprzejednanej polity- 
«e W atykanu wobec domu Sabaudzkiego. 
Papież decydował się już na warunek księ
cia, a tylKo kilku wpływowych kardynałów, 
powstrzymało go od ostatecznej decyzji. Tym
czasem książę Mikołaj przybył do Rzymu i 
zamieszkał w Kwirynale, a papież wysłał doń 
prym asa Czarnogóry, arcybiskupa z Anti- 
vari, w celu ponownego nawiązania roko
wań o odwiedziny. Arcybiskup przedstawił 
księciu trzy ewentualności: udać się nasain- 
przód do któregoś z kardynałów, albo do je
dnego z sekretarzy papieskich, albo w resz
cie do rosyjskiego poselstwa i stamtąd do
piero udać się do W atykanu. W ustępstwach 
więc, poszedł papież bardzo daleko. Książę 
w ahał się, wreszcie jednak przemogły wpły
wy jego zięcia i propozycje arcybiskupa zo
stały odrzucone. Mimo to, Pius X nie dał 
jeszcze za wygraną, ale zaprosił księcia do 
rezerwowanej dla rodziny królewskiej loży w 
kościele św. Piotra, na uroczystość 50 letnie
go jubileuszu Niepokalanego Poczęcia N P. 
M . Uparty książę, prawdopodobnie pod wpły
wem zięcia, nie przyjął i tego zaproszenia i 
Odjechał do Nizzy,. nie widziawszy z pa
pieżem.

Demonstracje studenckie 
w  Petersburgu.

W  uzupełnieniu depesz, które aoniosły 
w krótkości o demonstracji, urządzonej w 
dniu U  bm. na Newskim Prospekcie w Pe
tersburgu przez studeutów, podajemy poniżej 
bliższe szczegóły owej demonstracji, zaczerp
nięte z ogłoszonych przez pisma rosyjskie 
relacji urzędowych. Według relacyj tych, 
przebieg demonstracji był następujący:

O godzinie 12 w południe, po ukończe
niu nabożeństwa w soborze Kazańskim, ruch 
publiczności na Newskim Prospekcie na cho- 
dnikacn od mostu Policyjnego do ulicy Sa
dowej zaczął zwiększać się widocznie, przy- 
Czem przechodniów wyróżniały się li
czne grupy studentów wyższych zakładów 
naukowych stolicy, oraz słuchaczek wyższych 
kursów  żeńskich. Młodzież była widocznie 
wzburzona i zatrzymując się grupami na

chodnikach, tamowała ruch pieszy. Skutkiem 
tego wzmocniono nadzór policji nad pu
blicznością.

Kiedy około godziny 1 popołudniu na 
rogu ulicy Michafrowśkkj i Newskiego P ro 
spektu, przy hotelu Europejskim, utworzyło 
się znaczne zbiegowisko, wśród którego roz
począł się śpiew, a następnie rozlegały się 
okrzyki: .N iech żyje wolność* itd., przyezem 
rozwinięto dwa wielkie sztandary czerwone z 
napisami rewolucyjnymi — na tłum ten, do 
którego dążyła publiczność z chodnisów, 
skierowano niezwłocznie oddziały policji pie
szej i konnej, oraz dywizjonu żandarmskiego. 
Oddziały te, przy pomocy wezwanych stró
żów domów, tłum w ciągu kilku minut roz
prószyły, przyezem tych, którzy nieśli sztan
dary, oraz tych, którzy stawiali policji opór, 
aresztowano. W śród nich jeden robotnik po
siadał nabity rewolwer. Dwa sztandary ode
brano, a trzy flagi podniesiono z ziemi na 
miejscu zaburzeń.

To samo powtórzyło się około godziny 
2 w kościele rzymsko-katolickim św. Kata- 
rzysTy 1 na moście Policyjnym Dalsze usiło
wania demonstrantów nie miały powodzenia. 
Wszystkie czerwone sztandary — w liczbie 
10 — policja zabrała,

W czasie demonstracji ruch tramwajów 
wstrzymano, ponieważ demonstranci zapeł
niali wagony tramwajowe. Ruch dorożek i 
ekwipażów prywatnych, odbywał się bez 
przerwy.

Około godz. 3 popołudniu porządek był 
wszędzie przywrócony, a o godz. 4 ruch na 
Newskim Prospekcie przybrał charakter zwy
kły. Patrolujące oddziały poiicji konnej doko
nywały patrolów po obu stronach Prospektu 
do wieczora.

Demonstranci stawiali opór policji przy 
pomocy lasek, skutkiem czego policjanci do
byli szabel i płazowali niemi. Dzięki temu nie 
było ani zabitych, ani ciężkich obrażeń. Za
notowano 42 osób, które poniosły szwank 
od pobicia, potłuczenia lub poranienia. Nie
wątpliwie byli tacy poturbowani, kiórzy z 
miejsca wypadicu udali się do domu. Jeden 
oficer straży konnej uderzony został laską w 
k i lano, a ponadto odnieśli lekkie obrażenia 
czterej policjanci i czterej stróże. Tylko u 
dwóch studentów uniwersytetu stwierdzono 
dwie rany cięte na głowie, nie sięgające je
dnak do kości i zdaniem lekarzy szpitalnych, 
powstałe widocznie od uderzenia tępym koń
cem szabli. Obaj po opatrunku udali się do 
domu. Wogóle, w szpitalach nie pozostał 
nikt z poranionych.

W  czasie zaburzeń zatrzymano ogółem 
132 osób, pomiędzy niemi 88 studentów w yż
szych zauładów naukowych. W szystkich, po 
przesłuchaniu w cyrkułach policyjnych, uwol
niono. Za udział w demonstracji aresztowano 
48 osób, pomiędzy niemi 32 studentów i 5 
kursistek. Z nich 9 osób pociągnięto do o d 
powiedzialności sądowej, resztę po spisaniu 
protokołów w cyrkule tego samego wieczoru 
uwolniono.

W sprawie demonstracyj w Petersburgu 
zamieszcza Wiener Ailgtmeine Ztg. następu
jące uwagi:

Ostatnie demonstracje studenckie w Pe- 
tersbu-gu, jak wogóle cały szereg innych ob
jawów z ostatnich niemal dni wskazują na to, 
że wszystkie warstwy społeczeństwa rosyj

skiego opanował dziwny paroksyzm wolno
ści. Ruch wolnościowy rozszerza się wszę
dzie. Stoją dla niego otworem podwoje pra
cowni dostojników państwa i arystokratycznych 
salonów. Idea wolnościowa w eska się do 
domów mieszczańskich i warsztatów robo
tniczych. W szystko żyje, oddycha nadzieją i 
przeczuciem, iż nadchodzą wielkie rzeczy. 
W szystko zdaje się zapowiadać, że lada 
chwila pękną krepujące pęta, pod wpływem 
pragnień wolności, potężną falą po kraju 
idących. Wielka walka o prawa człowieka 
rozpoczęła się, stara Rosja drży w swych 
posadach.

Lecz jeszcze system panuje dawny. P o 
licja włada jak dawniej. Obecnie nawet mo
żniejszą jest od tego, po którym tyle się spo
dziewa, potężniejszą jest, niż książę Mirsk:, 
który przecież z mocy swego urzędu i car
skiego upoważnienia rządzi policją. Będsiei 
więc on miał na tyle sił, by złamać potęgę 
policji? Któż może to przewidzieć, wobec tak 
sprzecznych sprawozdań nadchodzących z 
Rosji ?

Walka o prawa człowieka została pod- 
jęlą, lecz jeszcze długo trwać będzie, nfra 
stara Rosja wraz z swym systemem ulegnie 
reformatorskim dążeniom.

Kanał Zator-Skawina.
Komisja reambulacyjna dla trasy kanału 

między Zatorem a Skawiną, ukończyła już — 
jak donoszą z Krakowa — swoje czynności 
i od dwóch dni pracuje nad zestawieniem 
protokołu.

W komisji brali między innymi udział: 
radcy dworu Mrazik i Siruszkiewicz, sekre
tarz ministerjalny, bar. Sochor, tudzież za
stępcy wydziału powiatowego w Wieliczce, 
bar. Czecz i poseł Skołyszewski.

Pracę miała komisja — pisze Czas — 
ciężką, ho przeszło tysiąc stron trzeba było 
przesłuchać, a nadto reambulacja, trwająca 
prawie trzy tygodnie, odbywała się wzdłuż 
osi kanałowej, a więc po zoranych polach i 
podmokłych łąkach. Szczęście, że z małym 
wyjątkiem pogoda dopisywała, a przez kilka 
dni czas był tak pieicny, że goście wiedeń
scy zacnwycali się naszą polską zimą. Za
stępcy ministerstwa wojny, rolnictwa, wy
działu krajowego, Rad powiatowych itd,, zło
żą swe oświadczenia, poczem komisja odro
czy swe czynności do lutego 1905 roku, to 
jest do czasu, kiedy dyrekcja kanałowa da 
odpowiedź na podniesione zarzuty. Na pod
stawie wyniku komisji oochodowej i po za- 
siągnięclu opinji Wydziału krajowego, mini
sterstwo handlu w porozumieniu z innemi 
interesowanemi ministerstwami poweźmie na
stępnie decyzję co do wykonać się mającego 
projektu, a namiestnictwo wyda orzeczenie 
wywłaszczenia na potrzebne pod budowę 
grunta. Tak więc spraw a wywłaszczenia 
gruntów i budowy kanału przedstawła się na 
razie jeszcze w dość dalekiej przyszłości.

Kanał biegnie od Zatora do Skawin^ 
wzdłuż toru kolei państwowej Oświęcim- 
Zator, w bardzo niewielkiej od niego odle
głości. Wody do kanałów galicyjskich do
starczać będzie Skawa, względnie W ista lub 
Soła. Kanał w niektórych miejscach biegnie 
wcięciem, w innych zabezpieczony jest wa
łami, dochodzącymi do 6 metrów wysokości.
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Ola przejazdów urządzone są ponad kanałem 
żelazne mosty, a pod względem technicznym 
bardzo są ciekawe urządzenia do piętrze
nia wód z dopływów — przepusty, śluzy, 
lewary i t. p.

Chłopi na całej linji nazywają kanał D u
najem i są tego przekonania, że kanałem zo 
stanie do Galicji przeprowadzony Dunaj. Źe 
zaś ciąg'e zalewa ich W isła i wiele gruntów 
zostaje wywłaszczonych na cele przedsię
wzięcia zapatrują się sceptycznie, twierdząc, 
że „swej wody mają zadosyć, a tu jeszcze 
nową sprowadzają*1.

Naturalnie, że na całej linji stawiane były 
komisji tysiączne żądania i wygłaszane żale, 
z powodu wywłaszczenia gruntów; żalom tym 
jednak nie można się dziwić, bo chłopi grunta, 
których i tak mają nie wiele, niechętnie po 
zbywają, a budowa kanału z powodu prze
cięcia pól, zniesienia przejazdów itd., sp ro
wadza tak dla wielkich, jak i małych właści
cieli rzeczywiście bardzo wielkie utrudnienia 
gospodarcze. Że jednak te żale nie wybuchły 
nigdzie namiętnością, zawdzięczać to należy 
w pierwszej linji przewodniczącemu komisji, 
radcy namiestnictwa drowi Stanisławowi 
Ustyanowskiemu, który z niesłychaną cier
pliwością, wyrozumiałością, taktem i spoko
jem badał wszelkie żądania stron i w ten 
sposób zyskał zupełne ich zaufahie, a nastę
p n i  i innym członkom komisji, którzy, o ile 
to było w ich mocy, chętnie uwzględniali ży
czenia stron. To też w miarę posuwania się 
komisji i zaufanie do komisii wzrastało.

Obecnie, gdy już komisja obchodowa z 
ogromnym trudem dokonała swego dzieła, 
życzyć sobie tylko należy, aby budowa ka
nału i połączone z nią roboty koło W isły i 
jej dopływów, dla dobra kraju jak najprędzej 
przyszły do skutku.

„Gwiazdka" dla biednych.
W poniedziałek, dnia 19 grudnia o godzi

nie, w pół do czwartej po południu urządza 
Towarzystwo „Związek Rodzicielski" w sali 
gimnastycznej szkoły im. Staszica doroczną 
uroczystość „Gwiazdki" dla biednej młodzieży 
szkolnej. Dzięki życzliwej pomocy licznych do- 
broczyńców, którzy śpieszą z hojnymi datkami 
w pieniądzach i naturze, jest wszelka nadzieja, 
że będzie można obdarzyć znaczną część po
trzebującej dziatwy, której w roku bieżącym z 
powodu ogólnej biedy w kraju więcej niż w 
fotach ubiegiych.

Daty zbierane w tym względzie przez 
„Związek Rodzicielski" odsłaniają ogrom tej 
nędzy:

Na 884 dzieci badanych w domach opieki 
mieszka kątem . . . 2 1 9  25%
w ciemnych mieszkaniach przebywa 287 32 „ 
w wilgotnych „ „ 450 56 „
nie je ciepiego śniadania . . 274 31 „

„ „ gotowanego obiadu . 292 33 „
niema koszul . . . . 25 6 „

„ obuwia . . . . 381 43 „
„ płaszczów . . 3 7 34 „
„ ciepłego ubrania . . 269 30 „

pozostaje zupełnie bez opieki z po
wodu całodziennej pracy rodziców 
poza domem . . . .  363 41 „

Aby chociaż w części złagodzić tę straszną 
nędzę potrzeba wydatnej pomocy ogółu, to też 
„Związek Rodzicielski" zwraca się do serc li
tościwych z prośbą o pomoc, której nigdy nie 
może być za wiele i zaprasza wszystkich 
przyjaciół młodzieży, aby wziąwszy udział w 
poniedziałkowej uroczystości byli świadkami 
radości maluc kich.

Burza w  sejmie węgierskim.
(Telegram  „Dziennika Polskiego*).

B udapeszt. Także dziś strzeże policja 
ulic, wiodących do parlamentu.

Członkowie opozycji już o godzinie 9 
rano udali się iti coipore do parlamentu i za
trzymali się w kuloarach, witając dysydentów 
z partji liberalnej hucznymi oklaskami.

Posłowie tylko powoli gromadzili, się 
w  sali posiedzeń, tak, iż dopiero, o godzinie 
11 mógł wiceprezes bar. Feilicz otworzyć 
posiedzenie. Opozycja wznosi pod adresem 
Feilicza różne okrzyki: Ten każe strzelać!

Czy będziesz pan przewodniczył podług sta
rego, czy podług nowego regulaminu? itd.

Bez dyskusji weryfikowano protokół 
z ostatniego posiedzenia, poczem zabrał głos 
R a k o v s z k y .  Oświadcza imieniem swego 
stronnictwa (ludowego), źe stoi na zasadzie 
wyłącznie dawnego regulaminu i dopóty tylko 
uszanuje zarządzenia przewodniczącego, póki 
one będą trzymały się dawnego regulaminu. 
W obec zaś wszelkiego gw ałtu , zastosuje 
stronnictwo mówcy jak najzaciętszy opór. 
Także ustawy, któreby przyszły do skutku 
na podstawie nowego regulaminu natrafią na 
najsilniejszy opór jego stronnictwa, nawet 
gdyby w błąd wprowadzony król sankcjono
wał te ustawy.

G ł o s y  n a  p r a w i c y :  To mówisz pan 
tylko tutaj I

G ł o s y  n a  l e w i c y :  Także po za par
lamentem !

R a k o v s z k y  pyta Feilicza, cc zamierza 
uczynić dla strzeżenia godności Izby. W dal
szym ciągu mowy przyłącza się do wczoraj
szych wywodów Apponyego i Kossutha.

G ł o s  n a  p r a w i c y :  A czemu nie do 
wywodów A ndrassego?

R a k  o v s  z ky. Ten będzie wkrótce wa
szym prezydentem.

R a k o v s z k y  zapytuje, z czyjego pole-* 
cenią i na czyj koszt sprowadzono straż 
parlamentarna do Izby i żąda przywrócenia 
status quo regulaminu.

Hr. T  i s z a odpiera wywody Rakovszkie- 
go i oświadcza, że także podług starego re
gulaminu, ukonstytuowanie Izby powinno do 
trzech dni nastąpić Opozycja — uniemożli
wiając to — usprawiedliwia w a'kę przeciw 
niej. Tisza domaga się uchwalenia prowizo
rium budżetowego na bardzo krótki czas, by 
można było zwrócić się do narodu z zapy
taniem, czy on również potępia rząd, czy 
udziela mu absolutorjum.

Każde zdanie Tiszy witała prawica okla
skami, lewica protestami i burzliwymi okrzy
kami.

T i s z a  oświadczył w końcu, że bez 
względu na to, czy opozycja dopuści do 
uchwalenia prowizorjum, czy nie, n o w e  
w y b o r y  o d b ę d ą  s i ę .

(Huczne brawa na prawicy, protesty na 
lewicy).

K o s s u t h  oświadcza, że opozycja od
mawia prowizorjum budżetowego rządowi, do 
którego nie ma zaufania.

Następnie chce zabrać głos bar. E a n t f y ,  
nie może jednak mówić, gdyż lewica urzą
dza mu ogromną owację, na którą prawica 
odpowiada burzliwą demonstracją.

Zarządzono przerwę,
Po 15 minutowej przerwie, zdołał wre

szcie B a n f f y  rozpocząć sw ą przemowę. 
Przypomina zajścia z 18 listopada.

Głosy na praw icy: Mów pan lepiej o 
zajściach w drs u 13 grudnia.

B a n f f y :  Dopóki naruszenie praw, do 
konane przez Tiszę, nie zostanie naprawione, 
nie można z tym rządem razem pracować. 
Mówca nie wierzy wprawdzie w rozwiązanie 
sejmu w stanie ex iex, lecz sądzi, że i w 
tym wypadku opozycja licząca obecnie 180 
głosów, będzie dość silną, by krajowi i w y
borcom wyświetlić prawdziwe stosunki. 
Mówca zna także środki, jakimi się robi wy 
bery, lecz takimi środkami nie można długo 
rządzić. W końcu odrzuca Banffy żądanie 
prezydenta ministrów, by opozycja wzięła 
udział w ukonstytuowaniu się Izby i uchwa
liła prowizorjum budżetowe.

Następnie zabrał głos hr. Eugeniusz 
Z i c h y .  Potępił on również zdarzenie z dnia 
18 listopada i żądał restitutio in iniegrum. 
Hr. Tisza, zdaniem mówcy, ma nieszęśiiwą 
rękę: tak było z bank5em handlowo przemy
słowym, tak teraz jest ze sprawami narodo- 
wemi. Hr. Tisza powinien mieć więcej wzglę
du na sędziwego monaichę, którego życie i 
tak jest smutne. (Żywe oklaski na lewicy).

Przewodniczący przerywa posiedzenie na 
10 m inut; posłowie pozostają na sali.

Po otwarciu ponownem posiedzenia, p. 
P o l o n y i  przemawia pod względem for
malnym i w długiej mowie dowodzi, że 
ukonstytuowanie się k b y  nastąpiło już zaraz 
po zebraniu się na pierwszą sesję ; odnośny

pLzepis regulaminu, według którego Izba ma 
się ukonstytuować w ciągu 3 dni, ma zasto
sowanie tyjko do ukonstytuowania się pr*» 
zwołaniu nowej Izby na pierwszą sesję.

Godz. 4'/» Polonyi mówi dalej.
Następne posiedzenie w poniedziałek.
B udapeszt. (Tel. wł.). Zapowiedź hr. 

Tiszy, iż bezwarunkowo rozwiąże sejm, wy  ̂
wołała wśród opozycji, a szczególnie w sró i 
dyssydentów bardzo wielkie wzburzenie. Sy
tuacja parlamentarna jest dzo zawikłaną, 
tembardżiej, iż Kossuth oświadczył, że z hr. 
Tiszą nie chce mieć nic do czynienia i nic 
będzie z nim wchodził w ronowania.

Z tego wnoszą, że w razje zmiany gabi
netu, opozycja skłonną bęazie do ustępstw . 
Zdaje się jednak, że hr. Tisza mimo to, zo
stanie i rozwiąże parlament. Jutro udaje się 
do Wiednia, gdzie będzie na audjencji u ce
sarza. Powróciwszy z Wiednia, rozwiąże 
praw dopodobnie sejm.

O tern co się stanie, krążą dwie w ersje : 
według jednej rozwiązanie parlamentu nastąpi 
natychmiast; druga zaś utrzymuje, że przed 
świętami przedsięwziętą będzie jeszcze jedna 
próba uchwalenia prowizorjum budżetowego. 
Gdyby próba ta nie powiodła się, wów czar 
sesja sejmu będzie odroczoną, a parlament 
zostanie rozwiązany w pierwszych dniach 
stycznia.

B u dapeszt. (Tel. wł.). Hr. Apponyf 
ogłasza w swym organie artykuł przeciw hr. 
Tiszy i zapewnia, że także po za posterun
kiem wszędzie publicznie oświadczy, iż ni* 
będzie szanował ustaw, wydanych na pod
stawie legis Daniel.

B udapeszt. Z prowincji nadchodaą 
wiadomości o uchwaleniu we wielu komita
tach wotum ufności do rządu.

Ałojna Japonji z Rosją..
Trzecia eskadru rosyjska.

Do Kanigsberger Z tg  dotiuszą z Peters
burga, że ostatecznie postanowiono wysłać 
na daieki W schód trzecią eskadrę, której wye
kwipowanie ma trwać dwa miesiące. Do ro
bót użytych będzie 3000 robotników. Dt« 
składu eskadry wejdzie 7 pancerników, 5 
kiążowników i 40 torpedowców. Ponieważ 
rząd angielski robi trudności co do dostaw y 
węgla, zamówienia na węgiel będą oddane 
firmom niemieckim. Postanowiono natomiast 
nie posyłać T l o t y  czarnomorskiej na daleki 
W schód.

W iadomość tę potwierdza również Daily 
Mail, dodając przytem, że w skład trzeciej 
eskadry wejdą dwa tylko zupełnie nowe pan
cerniki, budujący się obecnie „Paweł I* i 
„Sława", zresztą zaś wyekwipowane zostano 
stare okręty.

(Telegramy mDzlenthka Polskiego*).
Z Portu Artura.

Londyn. Standard donoei z Petersburga, 
że od czasu zniszczenia stacji telegrafu bez 
d-utu w Porcie Artura, nie przyszła stamtart 
ani jedna bezpośrednia wiadomość,

Z placu boju.
Londyn. Daily Telegiaph donosi z S-ul 

pod d. 14 bm., że według wiadomości z Ko
rei północnej, Rosjanie przygotowują m ara: 
na połuanie

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Nowy traktat rozjemczy.
d 1 azyngton . Tutejszy poseł hisipafc- 

ski zawiadomił sekretaiza stanu Haya, i*  
otrzymał upoważnienie do podpirania tr»- 
ktatu rozjemczego ze Sianami Zjednoczonymi.

Sejm finlandzki.
H«hokngf o r s . Na ręce prezydentów 

czterech senatów sejmu złożono wczoraj pety
cję, podpisaną przez większą c^ęść członków 
sejmu. Petycja ta podnosi, że z pominięciem 
praw sejmu, wydany został szereę^^oorządzei 
i zarządzeń, naruszających g łęL ^^ p ftrząd ek  
prawny kraju, wywołujących zaburzenia porząoka 
społecznego i naruszających piawa i przywiięlc 
obywateli. Petycja wylicza te zarządzenia i za-



aaacza, 4e wskutek nieb, i  powodu rozporzą
dzeń sprzecznych z ustawami, przeszło społe
czeństwo bardzo ciężką próbę. Powolność 
i niedbalstwo, oraz wkradający się nieporządek 
w administracji, stworzyły system, w którym 
zabrakło koniecznych dla normalnej pracy sejmu 
warunków. Petycja domaga się w końcu, aby 
sejm jak najprędzej zaproponował zarządzenia, 
celem przywrócenia kontroli administracji i o- 
ctarony porządku prawnego i społecznego.

Teorje fiskalne Chamberlaina.
Londyn. Chamberlain rozpoczął pono

wnie agitację na rzecz swego systemu fiskal
nego, mową wygłoszoną wczoraj we wschodniej 
dzielnicy Londynu na zgromadzeniu około 4000 
robotników. Mo* ca przytoczył swe dawniejsze 
wywody, iż system wolnego handlu w Anglji 
jest przestarzały i zdyskredytowany przez do
świadczenia, zrobione wciągu szeregu ostatnich 
lat. Wskazał na postępy innych narodów, rzą
dzących się systemem ceł ochronnych. Polityka 
fiskalna mówcy nie uczyni bynajmniej robotni
ków uboższymi. Mcwca porównał postępy, ja
kie poczynili robotnicy w Niemczech od czasu 
przyjęcia tam systemu ochronnych ceł — z po
stępami angielskich robotników, które są o 
wiele mniejsze i powolniejsze. W dalszym ciągu 
mowy potępił Chamberlain opozycję wolno- 
handlowców przeciw wniesionym w ostatnim 
czasie przez rząd ustawom w sprawie ograni
czenia immigracji cudzoziemców, którzy zda
niem mówcy są odpowiedzialni za wielką część 
zbrodni, chorób i ubóstwa, panującego w kra
ju. Kwestja fhkalna nie jest też — jak twier
dzi ODOzycja — sprawą bogatego człowieka, 
lecz owszem kwestją bytu robotnika. Mówca 
wyluszczyl, że po przyjęciu jego propozycji, ro
botnicy rniebby więcej zajęcia i zakończył 
•świadczeniem, że przyszłe wybory pokażą, na 
czyją stronę przechyla się opinia narodu

W ildpark. Cesarz Wilhelm udał się 
dziś rano do Bydgoszczy.

Lwów 16 grudnia.
S tan  p o w ie trza . Godzina 12 w południc. 

Ciepłota -t-2° R. Pochmurno i mgła.
Opodatkowanie recept na rzecz fun

duszu pensyjnego. Wydział Towarzystwa sa- 
mop. lekarzy, wykonywując uchwałę Walnego 
Zgromadzenia wydaje własnym nakładem zna- 
ezki po 4 hal. do nalepiania ich na receptach. 
Dochód z nich przeznaczony na stworzenie 
funduszu pensyjnego dla niezamożnych wdów 
i sierót po lekarzach w Galicji i na Śląsku. 
Ponieważ coraz częściej się zdarza, że lekarz 
zmarły przedwcześnie po zostawia rodzinę bez 
zaopatrzenia, przeto sądzimy, że każdy z leka
rzy uważać będzie za swój obowiązea nr bywa
nie tych znaczków receptowych, których składy 
urządziliśmy we wszystkich aptekach w Galicji. 
Równocześnie zawiadamiamy o tern ogól publi
czności w nadziei, że i P. T. pacjenci, chętnie 
dla dobrej sDrawv nie usuną się od współ
udziału. Ofiarując przy zasięganiu porady le
karskiej drobną kwotę 4 hab na znaczek, a d o 
magając się od lekarza umieszczenia go na 
wydawanej recepcie, ułatwią mu zadanie i przy
czynią się w ten sposób do zapewniema losu 
wdowom i sierotom po tych, którzy ratując in- 
uych, przypłacają tak często zdrowiem i życiem 
ciężką swą pracę.

.== Parcelacja. Na gruntach ogrodnika 
f .  Wolińskiego między ulicami Sadownicką a 
29 Listopada przeciętą będzie nowa ulica o 
13 metrowej szerokości; duże ogrody i pola do 
obu stronach przyszłej ulicy podzielone zosta
ną na 20 parcel budowlanych. Ulica będzie 
urządzona i utrzymywana kosztem prywatnym, 
dopóki nie stanie się ulicą dla komunikacji 
potrzebną, wtedy bowiem miasto obejmie ją na 
własność, jako publiczną.

=  Ułatwienie dla przemysłu wolnego. 
Dotąd we Lwowie istniał zwyczaj, że osoby, 
zam«erzające zgłosić rozpoczęcie jakiegoś nie- 
koncesjonowanego przemysłu, musiały to uczy
nić, pisemnie. Dla nieinteligentnych, często na
wet nie umiejąeych pisać ludzi, było to ucią
żliwością, bo udawali się do adwokata i mu
sieli się drogo za to opłacać, lub też nowie- 
zali sporządzenie takiego zgłoszenia nieukom

DZIENNIK POLSKI z dnia 17 grudnia 1904 r.

w postaci pisarzy pokatnych, którzy także każą 
sobie dobrze zapłacić, a napiszą coś takiego, 
czego urząd nawet zrozumieć nie może.

Dlatego magistrat lwowski na sesji one- 
gd jszej postanowił wprowadzić druki, na któ
rych takie sprawy będą spisywane protokolar
nie, gdy strona osobiście się zgłosi. W ten 
sposób osoby, rozpoczynające przemysł nie- 
koncesjonowany, będą ochronione przed wyzy - 
skiem i załatwiając sprawę protokolarnie w de
partamencie przemysłowym, mogą odrazu otrzy 
mać wszelkie potizebne pouczenia i informacje 
co do przepisów, których mezrcajomość naraża 
ich w razie sprzecznego działania na niemiłą 
odpowiedzialność.

Fałszywa pogłoska. W gronie rodziców, 
posiadających synów, którzy uczęszczają do 
szkół średnich, obiega już od dłuższego czasu 
pogłoska o wprowadzeniu dwurazowej nauki 
w szkołach średnich z początkiem drugiego 
półrocza. Zaciągnęliśmy więc w tej kwcstji in- 
formacyj w krajowej Radzie szkolnej, gdzie 
oświadczono nam, że pogłoska ta jest bez
podstawną.

Przyznanie się morderców i zamach 
samobójczy Przed trybunałem sędziów przy
sięgłych odbyła się przed tygodniem ped przewo 
dnictwem prezydenta dra Przyłuskiego rozprawa 
karna w sprawie skrytobójczego morderstwa 
dokonanego w nocy z 15 na 16 lipca na oso
bie Filipa Łozy, gospodarza w Magierowie. Na 
ławie obwinionych zasiadło pięć osób: Piotr 
Kieba, Iwan Kleba i Maksym Pyłypów, oskar
żeni o dokonanie zbrodni, oraz Fedko Łoza, 
oskarżony o namawianie do zbrodni i nakła
nianie świadków do złożenia fałszywych zeznań, 
a wreszcie Feśka Kłębowa, którą prokuratorja 
państwa pociągnęła do odpowiedzialności za 
złożenie sprzecznych z istotnym stanem zeznań.

Mimo, że oskarżeni nie p-zyzneli się do 
winy w toku rozprawy, trybunał na podstawie 
werdyktu ławy przysięgłych skazał Piotra Klebę 
i Maksyma Pyłypowa za skrytobójcze morder
stwo a Fedka Łozę za namawianie do morder
stwa na karę śmierći przez powieszenie. Pozo
stałych obwinionych uwolniono.

Wyrek skazujący na raz trzech obwinio
nych na karę śmierci, pomimo małych dowo
dów, wywołał uczucie grozy wśród zebranej na 
sali publiczności, a w kołach sądowych po
wątpiewano, czy skazani rzeczywiście są winni. 
Sprawiedliwości jednak stało się zadość.

Wkrótce bowiem ustąpił ów kamienny spo
kój z jakim skazani z wyjątkiem Łozy, wyrok 
przyjęli, a w miejsce jego nasuwać się im po
częły straszne refleksje. A może uśpione su
mienie, gdzieś tam głęboko na dnie duszy ni
skimi instyktami przytłumione, ozwało się?

Dość na tem, że nazajutrz po ogłoszeniu 
wyroku zgłosili się u prezydenta Przyłuskiego, 
Piotr Kleba i Maksym Pyłypów i przyznali się 
do spełnienia zbrodni.

Nieszczęśliwą ofiarę zamordowali kołami 
za namową Fedka Łozy, który dowiedziawszy 
się o zgonie brata po wyjściu z aresztu, w tym 
czasie odsiadywanego, udał się na miejsce 
zbrodni i dla zmylenia śladów odciął trupowi 
siekierą głowę i przedramię.

Dalsze zeznania morderców dotyczą wmie
szania do sprawy Iwana Kleby, zamożnego go
spodarza, przez to, ze pili z nim zaraz po do
konaniu morderstwa, chcąc mieć w nim świad
ka, że w krytycznym czasie nie opuszczali 
domu.

Na wiadomość c tybh zeznaniach, usiło
wał Fedko Łoza dokonać samobójstwa przez 
powieszeniejsię. Korzystając ze snu umieszczonych 
razem z nim więźniów, powiesił się na prze
ścieradle. Rzężenie jegoj obudziło towarzyszów, 
którzy wczas jeszcze odcięli samobójcę.

Przybyli lekarze uratowali go wreszcie po 
półgodzinnej akcji, poczem odwieziono go do 
szpitala więziennego. Dziś wieczór Łoza zosta 
nie przewieziony z powrotem do więzienia. 
Pomimo zeznań Kleby i Pyłypowa. Łoza wy
piera się winy.

Przygoda dra Koerbera. Prezydent mi
nistrów dr. Koerber, idąc przed kilku dniami 
z gmachu ministeistwa spraw wewnętrznych do 
pałacu rady państwa, spotkał na rogu „Volks- 
gartenu* dystyngowanie wyglądającego Japoń 
czyka, który po uprzedzająco grzeeznem powi
taniu, zapytał o diogę do parlamentu. Prezydent 
ministrów zaprosił go dc odbycia dalszej drogi

wspólnie. Na widok gmachu parlamentu zwrócił 
się japończyk do dra Koerbera w tych słowach: 
„Więc to w tym gmachu ludzie rzucają na sie
bie obelgi?* Na to prezydent rozśmiał się. 
Dalej zapytał Japończyk, czy ludność oaństwa 
zadowoloną jest z rządu, lecz na to pytanie, 
nie usłyszą* żadnej odpowiedzi. Wreszcie we
szli obaj w biamę pałacu. Przybyłego prezyden
ta powitał portjer słowy: „Najniższy sługa
ekscelencji*. Wówczas dopiero poznał poddany 
mikada dra Koerbera, z którym pożegnał się 
wśród licznych usprawiedliwień się i słów po
dziękowania.

Artyści polscy w Medjolanie. Z Me- 
djolanu donoszą Mamy tutaj na scenie teatru 
lirvcznego przedstawienia prawie polskie. Sala 
rozbrzmiewa dźwiękami melodyj naszych w o- 
perze Oreficego „Chopin*, a wykonawcami 
dwóch głównych w niej ról są artyści nasi: 
p. Leliwa i pani Bohuss Hellerowa. Udział 
śpiewaków poiskich odbił się najpierw na 
ogólnym charakterze opery, któi a obecnie utrzy
mana jest we właściwych tempach i rytmice 
poszczególnych części. P. Leliwa nadał dziełu 
styl odpowiedni, a z Chopina uczynił postać 
owianą światłem melancholji i poezji. To samo 
da się również powiedzieć o p. Bohuss Helle- 
rowej w roli Flory, odtworzonej prawdziwie 
artystycznie. Publiczność medjolańska przyjmuje 
operę i naszych artystów z zapałem, tłumnie 
uczęszczając na przedstawienia. Krytyka nie 
szczędzi gorących słów uznania. P. Leliwa jest 
bohaterem dnia. O p. Bohuss Hellerowej kry
tyka wyraża się bardzo pochlebnie, chwaląc jej 
talent śpiewaczy i trafne odtworzenie postaci 
George Sand.

Z ruchu konstytucyjnego w Rosji. 
Przedstawiciele inteligencji petersburskiej, ze
brani w liczbie 650 osób w rocznicę 40 iecia 
ustaw sądowych, wyrazili przekonanie, że nie
odzownie koniecznem jest

1 ażeby wszystkim obywatelom państwa 
były zabezpieczone, jako prawa nienaruszalne: 
nietykalność osobista, swoboda sumienia, swo
boda słowa, swobodą druku, swoboda zebrań 
i swoboda związków;

2. ażeby były odwołane wszystkie stanowe, 
n&cjonalne i. wyznaniowe ograniczenia i ażeby 
była ustanowiona rzeczywista równość wszyst
kich przed prawem;

3. ażeby wszystkie prawa były wydawane 
i podatki naznaczone nie inaczej jak przy współ
udziale i za zgodą swobodnie wybranych przez 
cały naród przedstawicieli;

4. ażeby właściwą organizacją odDOwie- 
dzialnoścl ministrów przed zebraniem przed
stawicieli narodu, była gwarantowana legal
ność wszystkich działań władzy administra
cyjnej,

A więc uważają za nieodzownie ko
nieczne, ażeby cały system państwowy Rosji 
był zreorganizowany na zasadach konstytu
cyjnych.

Na daleki Wschód wyjechał z Warsza
wy, powołany jako chorąży rezerwy, student 
instytutu technologicznego w Petersburgu, p. 
Stefan Junosza Szaniawski, syn zasłużonego po- 
wieściopisarza i znakomitego humorysty śp. 
Klemensa Junoszy Szaniawskiego. Mianowano 
go do 150 temańskiego pułku, konsystującego 
obecnie we wsi Lepiszy pod Kobryniem, w gub. 
grodzieńskiej.

S zykany pocztowe pruskie. Znowu roz
poczynają się szykany pocztowe w Księstwie 
Poznańskiem i to nawet z powodu koiespon- 
dencji wysyłanych z Galicji. Za kartę bowiem 
wysłaną z Czarnego Dunajca do Pleszewa, na 
kiórej najpierw było wydrukowane „Karta ko
respondencyjna* a potem „Postkarte* franko
waną, Kazano zapłacić w Pleszewie 15 fen. 
dlatego, że „Postirarte* nie stało na pierwszem 
mtejs.u. jest to wpiost cburzającem. Dotych
czas na kartkach z Galicji nie potrzeb*, było 
umieszczać słowa „Postkarte*.

L)> Nowej Reformy piszą: Do urzędu po
cztowego w N... w zachodniej G il cji zgłosił 
się si iżący resursy z reklamacją o numer 
Dziennika Poznańskiego. Urząd pocztowy wy- 
st sował rektamację do poczty krakowskiej, 
jako centralnej dla prenumeraty pism, poczta 
zaś krakuwska przesłara reklamację dc Pozna
nia W kilka dni odpowiedział urząd pocztowy 
poznański. Wezwał on urząd pocztowy w N... 
aby tenże do urzędu pocztowego w Krakowie
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pisał reklamacje , i n  e i n e r  v e r s t ł l n d l i c h e r  
S p r a c h e * .  A więc hakatysta pocztowy z Po
znania śmie wydawać rozkazy, w jakim języku 
mają galicyjskie poczty ze sobą korespon
dować.

Mezaljans miljardera. Berlińskie kola 
towarzyskie omawiają szeroko mezaljans miljar
dera, Fryderyka Wilhelma Living=tone-Stevensa, 
który, l.cząt już 67 lat, pośluoil przed kilku 
dniami 32-letnią „kobietę z gm inu\ Panna 
młoda Dyla bowiem dotychczas dozorczynią 
chorych na klinice. Pomimo, że cieszy się ona 
dobrą opinją i pochodzi z poważanej rodziny, 
rodzina pana młodego nie wzięła udziału w 
obrzędzie zaślubin, a dzieci Livingstone Steven- 
sa publicznie oświadczyły, że stanowczo nie 
zgadzają się z krokiem ojca. Livingstone Stevens 
spokrewniony jest z najwybitniejszymi rodami 
europejskiej szlachty. Pierwsza żona Livingsto- 
ne’a miss Adela Sampson, rozwiodła się z nim, 
aby poślubić niemieckiego magnata, pochodze- 
nta francuskiego, Morrisa hr. Tailleranda-Peri 
gord, księcia Dijon, wnuka księcia de Sagan 
Jedna córka Livingstone’a, z pierwszego mał
żeństwa, wyszła za hr. Galnfeta, syna byłego 
francuskiego ministra, druga zaś poślubiła hr. 
Orłowskiego z Rosji.

Złodziej w  trumnie. Do Kur. warsz. 
donoszą z Miawy: Przed kilku dniami nałogo
wy złodziej, Edward Bendyk z Mławy, skradł 
na targu z wozu tłomok z rzeczami, należące- 
tr.i do żołnierza straży pogranicznej ze wsi 
Gnojno i zakopał je za miastem. Policja schwy
ciła złodzieja, lecz nazajutrz, w południe, gdy 
strażnik ziemski prowadził go do aresztu śled 
czego, B., silny i sprytny opryszek, wydarł się 
z rąk strażnika i uciekł na cmentarz. Strażnik 
wraz kilku kolegami podążył za nim i rozpo
czął poszukiwania — na razie bezskuteczne. 
Gdy już mniemano, że B. umknął z cmentarza, 
jeden ze strażników wpadł nagle na myśl, aby 
zajrzeć do piwnicy, znajdującej się pod ko
ściółkiem cmentarnym św. Wawrzyńca, gdzie 
znajdują się groby kaołanów. Sprowadzono więc 
latarkę i na mocy otrzymanego pozwolenia, 
wkroczono do podziemia. W niespełna kilka
naście minut w jednej z trumien znaleziono 
złodzieja, który, jak zeznał, wcisnął się do gro • 
bu przez okienko i otworzywszy trumnę poło
żył s>ę w niej na szczątkach nieboszczyka, a 
nasiępnie nakrył się wiekiem trumny i najspo
kojniej leżał, drwiąc sobie z pogoni i poszuki
wań strażników. Skradziony łup odebrano, a 
złodzieja osadzono w areszcie.

Rysunek cesarza na wystawie. Z Pe
tersburga donoszą: Tutejsze Tow. przyjaciół
sztuki urządziło tu wystawę, prac amatorskich. 
Wystawa ta wzbudza wielkie zajęcie dla tego, 
że znajduje się na niej także rysunek cesarza. 
Rysunek ten, wykonany ołówkiem, pochodzi z 
r. 1843, podpisany jest „arcyksiążę Franciszek 
Józef* i przedstawia rycerza, przed którym stoi 
służący.

Z kraju.
Bochnia. (Z  rady miejskiej). Rada miej

ska bocheńska, na posiedzeniu, odbytem dnia 
10 bri. ukończyła swoje obrady budżetowe 
nc rok 1905, tudzież ukończyła swoją 6 ka
dencję urzędowania. Z tego powodu urzę
dujący przez 8 lat burmistrz dr. Ferdynand 
Maiss, poseł na sejm, złożył ustępującej R a
dzie sprawozdanie z czynności burmistrzow- 
SKich za tenże okres. W ykazał rozwój i po
stęp we wszystkich gałęziach administracji 
miejskiej, za co niejednokrotnie otrzymywał 
uznanie ze strony Rady. Przedstawił cyfrowo, 
że inwentarz majątku miejskiego za ten czas, 
podniósł się o pół miljona koron. To też ka
żdy bezstronny przyznać musi, że dr. M.dss, 
Swoją oszczędnością i energią, przeprowadził 
w Bochni, bez narażenia obywatelstwa, zre
sztą biednego, na większe ciężaiy, budowę 
8-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, ko
sztem 150.000 koron, budowę ochronki dla 
dziatwy; za jego urzędowania udosiconalone 
zostało oświetlenie, rozwój bruków i cho
dników, urządzenie kilkunasto morgowego 
parku i t. p. To też imieniem rady jeden z 
najstarszych radców, dr. Zakrzewski, w wy
mownych słowach złożył ustępującemu bur
mistrzowi, drowi Maissowi podziękowanie za 
dotychczasową jego wydatną pracę około

rozwoju i dobra miasta Bochni, z prośbą, a- 
żeby mandat ten i przewodnictwo nadal 
przyjąć raczył. Przemówienie to cała Rada 
przyjęła burzą oklasków. W ybory nowe do 
Rady rozpisane zostały na 15, 16 i 17 bm.

S try j. ( Wieczór Mickiewicza). Tow. m u
zyczne im. Moniuszki, które pod prezesurą 
dra Sołtysika rozwija się bardzo pomyślnie, 
urządziło dnia 5 b. m. wieczór ku czci w ie
szcza A. Mickiewicza. Słowo wstępne w ypo
wiedział prof. Oko. Orkiestra pod batutą p. 
Gaertnera odegrała Souppego „Lekką kawa
lerię" i „Damę pikową*. Chór mieszany od
śpiewał kilka pieśni, a znany śpiewak opero
wy p, Malawsk. odśpiewaniem utworów Nie
wiadomskiego, Galla i Neuhausera, wywołał 
gorący entuzjazm. Akompaniament objęła p. 
Kazimiera Kuncewiczowa, a długotrwałe okla
ski świadczyły o znakomitem jej wywiązaniu 
się z zadania.

(Nominacja). Ogólną sympatję w mieście 
naszem wywołała nominacja st. inż. p. Kazi
mierza Sawiczewskiego, zastępcą naczelnika 
warsztatów kolejowych. P. Sawiczewski cie
szy się uznaniem nietylko swoich kolegów, 
ale i rzemieślników, którzy wybrali go pono
wnie prezesem „Czyelni kolejowej", a jego 
też zasługą, że „Czytelnia" wybudowała pię
kny własny gmach.

(Hajdamaczvzna) Dnia 8 b. m. w sali 
„Domu narodnego" dała „Sicz" przedstaw ie
nie p. t. „W orożbita". Po przedstawieńiu mło
dzież ruska odśpiewała „Szcze ne wmerła 
Ukraina" i kilka innych antipolskich pieśni. 
Przed kilku tygodniami, gdy na zakończenie 
przedstawienia orkiestra moskalofilskich ch ło 
pów zagrała mazura, haidamacy ruscy za
śpiewali „Ne pora Lachom służyty".

Żółkiew . (Przedstawienie amatorskie. — 
Opera komiczna „Falcone"). Zapowiedziane 
od pewnego czasu przedstawienie amatorskie 
odbyło się w ubiegłym tygodniu w sali „So
koła" i,a dochód T, S. L. Przedstawienie rze
czone składało się z dwóch części, a miano
wicie dramatycznej i muzycznej. W  części 
pierwszej dano: „Żywego nieboszczyka", k ro- 
tochwilę G. Belly, w której to sztuce pp. B. 
i G. z ról swych wywiązywali się zupełnie 
poprawnie, a p. N. stworzył wyoorny typ 
fabrykanta Kwaśnickiego, wywołującego ru
baszną sw ą postaw ą co chwila wybuchy ho- 
merycznego śmiechu. Nastąpiła rzecz, budząca 
większe zainteresowanie, mianowicie opera 
komiczna w jednym akcie Ernesta Wicnerta 
z muzyką Ottona Fiebacha, p. t. „Falcone" 
(rola bohatera — w oryginale brzmi tytuł: 
„Bei frommen Hirtenu). W roli bandyty Fal- 
cona wystąpił z powodzeniem p. D .; jako 
malarz Fryc zaprezentował się publiczności 
p. M,, tenor o świetnej skali głosu i b. czło- 
n k chóru „Lutr.i" lwowskiej, a rola bankiera 
Meiera znalazła odpowiedniego przedstawi
ciela w osobie p. Ł. (syna). Doskonale ud 
śpiewała rolę Baibary miłym i bez widocznej 
forsy płynącym głosikiem o całkiem czystej 
intonacji pna Sheyb., której dzielnie sekundo
wała znana pochlebnie z występów sceni
cznych pna Hil. Sceny zbiorowe wypadły bez 
zarzutu, a odnosi się to głównie do sceny 
końcowej, w której bierze udział chór, złożo
ny z dziesięciu osób. Scenie tej towarzyszyła 
burza oslasków, musiano ją tedy p wtórzyć.

Publiczność wypełniła salę po brzegi, 
oklaskując amatorów gorąco, wobec czego 
spodziewać się można wkrótce powtórzenia 
opery komicznej.

Na zakończenie sprawozdania słów  kilka
0 improwizowanej orkiestrze: stanowili ją pp. 
A., grający wca'e dobrze na skrzypcach, W .r 
na flecie, L. (bas) i pani Sheyb. na fortepia
nie, w której to grze zwracała na się uwagę 
pianistka w j borną techniką, temperamentem
1 brawurą.

Kierownictwo spoczęło w  całości w  ręku 
p. Łuczkiewicza, który sam dokonał przekła
du opery komicznej, sam ją wyreżysował 
i sam dyrygował orkiestrą podczas licznych 
prób i na przedstawieniu.

Dział eKouomlcznv.«r

— Buda p e sz t  16 grudnia. (Giełda zbo
żowa). (Kur* j w koronach i po 50 kilogramów.

Pszenica na kwiecień 10*23 do 10*24, paceaiei 
na październik 8*87 do 8*88, żyto aa kwiecień 
7*98 do 7*99; owijs na kwiecień 7*28 do 7*26; 
kukurydza na maj 1905 7*64 do 7*65, ** xpaL 
na sierpień od 11*10 do 11*20 Oterty aa psze
nicę: mierne. Chęć kupna: ogran. Usposobienie: 
lepsze. Pogoda: łagodnie.

— WiedeA 16 grudnia. Zamknięcie giełdy 
o goćz. 2 min, 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
675*—, Akcje węg. Zakł. kred. 804 25, Akcje 
Anglobanku 290 )0, Akcje Unionbanku 55C*50 
Akcje Laenderbanku 450*—, Akcje Bankvereinu 
551*50, Akcje Bodencredit 964*—, Akcje galif. 
Banku hipotecznego 545*—, Akcje kolei państw. 
650*50, Akcje kolei połud. 88*50, Kolei Elbetha* 
413’—, Akcje kolei Północnej 5460, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 582'—, Akcje Alpiny 491*50, 
Akcje Rlma Muranji 515* --, Akcje praskiego To
warzystwa żelaznego 2355, Akcje fabryki bron* 
530*—, Akcje tureckie tytoniowe 527* Akcje 
galic.-karpac, to warz. naftowego 1080*—, Oblig 
węg. indemn. 97*85, Renta majowa 100*05, Austr. 
renta koron. 100*35, Węgierska renta kor. 98*10, 
56 1. listy Towarz. kred. ziemsk. 99*15,4 proc. listy 
Banku n.pot. 98*80, 4 i oół proc. listy Banku 
hioot, 101*40, 5 proc. listy Banku hipot. 112*—, 
4 proc. listy Banku krajowego 99 40, 4 i pó? 
proc. listy Banku kraj, 101*90, 56/# obllgacj. 
kom. Banku krajów. 102*60. 4 proc. Galie, oblig. 
propin. 99 89, 4 proc. Gal. poż. kraj. z r. 1893 
99*45- 4 proi. pożyczka m. Lwowa 97*70, Losy 
tureckie >32 50, Marki 117*60. Rrhl* 25T7v

Drobne ogłoszenia
3 festrrw. 75 stewo. tjąjRdejy-zc '

■nbgratoWaffe I brukowane, 
z^pri az ̂ .2a 1 lisiy ślubne, po

leca 3EYFARTK «1)V5YNS43 * e  i.«?r)-?fie przy piact. 
Marłuckim. 864

ubikacji, wielki ogród, stajnie i t. d. tan'o 
yO M y do sprzedania lub najęcia. Wiadomość: Mi
kołaja 16, I. piętro ou 5 do 7 wieczorem. 88S
f i . Ml  ślicznych cukierków na drzewko i00—15C ern- 
|  U lU  tów, Pomadek 60—1<0, Karmelków *10, Her
batników 80, Czekoladek 100 poleca fabryka Tro  ̂
czyńskiego, Lwów, Fredry. 850

Xjj?gl handlowi i gospodarcze kancê
laryjne, konceotowe 1 listowe poleca najtaniej Sej- 
farth & Dydynski we Lwowie, przy płaca Muria- 
ckitn. 865

144  MCWfWAltotf prawdziwy patoka, w stanie 
/łllW »  p j i k i a l R j j  gęstym, bardzo czysty, z wła
snej pasieki, posyiam w tlaszankacb 5 kg. za pobra
niem pocztowem 6 kor. już pocztą ujyłatnie. P. Stel
mach, Sosnów, p. Sitmikowce. 884

(lipowy) patokc, leczniczy, de- 
/TWUtt serowy z gwarancją za pra
wdziwość jakości, ,/ysyla w 5 kg. blaszankach po 
6 koron opłatnie J. Menczer w Mikulińcach. 820

lub stepowy, żółty, najlep
szej jakości z własny ;h pa

siek w 5 kilów, puszkach po 6 koron, miód do picia 
doskonały własnego wyrobu w 4 litrowych bańkach 
po 5 kor. 5U f al. ręcząc za dobroć i czyst ść, wysyu 
franco JÓZEF CZAJKOWSKI, Skala nad Zbruczem.

czysty, deserowy, z własnej pasieki 
„ , w 5-ciu kilgi. puszkach po kor. 6*29
MIÓD PITNY własnego w.iobu, czysty, leczniczy 
w 5 klf*r. demionach po 6 kor wysy's opłatnie za 
pobraniem pocztowem Emil Borodijewlcz z Dtny- 
sowa poczta w miejscu. 838

£*1/19 7 4  U A obrazy, akwarele, wszystkie wy- 
U f f lB . t t l j j  czerpane premie Tow. sztuk pię

knych najtaniej poleca antykw.irnia, oiaz hanael dzie
łami sztuKj, Józefa Tomasika, Lwów, pasaż Hausmana.

Jfowufti galanteryjne wa, szkła . porcelany,
już nadeszły poleca Seyfarth &. DyayńskJ we Lwo
wie p zy placu Marjarkim. 806

^  D f /A n f  pieczenia ciast wszelkiego rodzaju, 
robienia lodów, przyrządzania likie

rów, dziełko w drugiem wydaniu autorki praktycznej 
kuchni Róży Makarewicz znajduje się w k~ięgarniaci 
lub u autorki we Lwowie przy ulicy Cichej Nr. I. — 
Cena praktycznej kuchni 4 korony, zaś 33h recept 
2 korony. 868

2 piehne potfojt
Dąbrowskiego 4 a. 884

Wydawca i odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski.
Papier z fabryki czerlańskiej.

Z drukami M. Schmltta ' Sp. pod zaiządaoi 
J. O. Piotrowskiego.


